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D r u k ie m  i n a k ła d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D r c k e ra  i S p ó łk i  w  P o z n a n i u .  -  R e d a k t o r  o d p o w i e d z ia l n y :  N .  K a m ie ń s k i  w  P o z n a n iu

Telegraficzne wiadomości.
F a r y ż ,  dn.  10. C z e r w c a .  — M o n i t o r  z amie szcza  na cze l e  swo im 

nas t ępu j ącą  not ę :
P o s e ł  J .  ccs. Mc i  zos t a ł  o p a t r z o n y  p r zy  w y j e źd z i ć  sw o im  do  K o n ­

s t a n ty n o p o l a  w os t a tni ch  dn i ach  M a r c a  w ro zk az y  i p e ł n om o cn ic tw a ,  o d ­
daj ące  flotę f r an cuz ką  zos t ającą  p o d  d o w ó d z t w e m  w icead mi ra ł a  L a S u s s e ,  
p od  ro z k a z y  jego.  O s t a tn i  o t r z y m a ł  r oz ka z  w  dniu 20.  Marca  u da n i a  się 
na  w o d y  grecki e.  W  sku t ek  w y p a d k ó w  od t ego czasu  zasz łych  w K o n  
s t a n t y no po l t i ,  u j r z a ł a  się Naj .  k r ó l o w a  ang ie lska  s p o w o d o w a n ą  p o d o b n e  
udzie l ić  r o z k a z y  l o r d o w i  S t r a t fo r d o w i  de  Redc l i f fe ,  s w e m u  po s ł ow i  p r z y  
w y so k i e j  p o r c i e ,  j ak i e  o t r z y m a ł  pan  de  la C o u r .  R z ą d y  F r a n c y  i 
i A n g l i i  p o s t a n o w i ł y  d a l e j ,  a b y  i c h  f l o t y  p o ł ą c z o n e  z b l i ­
ż y ł y  s i ę  n i e z w ł o c z n i e  d o  D a r d a n e l ó w .  R o z k a z y  w  tej mie rze  
o de sz ły  na d 4. b. in. C h a p  t u l e m  i C  a r  a d o k i  c m z  T u  ł o n  u i M a r ­
s y l i i  d o  a d m i r a ł ó w  L a  S u s s e  i D u n d a s a .  Ś r o d k i  t e  o s t r o ­
ż n o ś c i  n i e  w y ł ą c z a j ą  n a d z i e i  z a ł a t w i e n i a  o b e c n y c h  zawik l a ń  
na d r o d z e  poko ju .

L o n d y n ,  dn.  U .  C z e r w c a .  —  Izba  n iższa od ro c z y ł a  w cz o ra j  w ie ­
cz o re m in t e r p e l a c j ą  L a y a r d a  w zg l ę d e m  s p r a w  ws ch odn i ch  na czas  n i e o ­
zn a cz o ny ,  p o n i e w a ż  l ord  Russe l  do  o dp ow ie dz i  się nie s tawi ł .

P o t w i e r d z a  się w i a d o m o ś ć ,  i e  k u r y e r  rosyj sk i  p r z y w i ó z ł  do  K o n s t a n ­
t y n o p o l a  d y k t a t o r y c z n e  w e z w a n i e ,  a b y  w  ośmiu  dn iach  d y w a n  ustąpi ł ,  
b o  w p r z e c i w n y m  raz i e  k s i ę s twa  n a d d u n a j s k i e  obsadz i  a rmia  rosy j ska.

B e r l i n ,  d. 12. C z e r w c a .  —  N. P an  r ac z y ł  z a m ia no w a ć  d o t y c h c z a ­
s o w e g o  d y r e k t o r a  gó rn i czego  u r z ę d u  K r u g  v o u  N id d a ,  n a d ra d zc ą  gó rn i ­
czym.

B e r l i n ,  d. 11. C z e r w c a .  —  Dziś  odeb ra l i śm y  tu w iad omo ść  z Lon -  
d n y n u ,  że f lota angi el ska o t r zy m a ł a  ro zk az  do  opuszcz en i a  Ma l ty  i z b l i ­
żenia  się do D a rd an e l ó w .  S t an i e  w ięc  n i ed łu go  p o d  T c n c d o s .  W i a d o  
mość  ta g ł ębok i e  ucz yn i ł a  w ra ż e n i e ,  p o n i e w a ż  n i e s p o d z i ew an o  się do t ąd  
tak s t a n o w c z e g o  wys t ąp i en i a  Anglii  w  sp r aw ie  w sc ho dn i e j .  Sądzą  tu p o ­
w sz ec hn i e ,  żc  p r z y c h o d z i  t e r az  ko le j  na  l l o sy ą  us t ąp ien i a  w  sw y c h  n ro  
s z r ze n i a ch  i c i ekawi  jes teśmy,  czyl i  R o s y a  p o r z u c i  ż ądan i e  p ro t e k to r a tu  
nad  G r e k a m i  w  T u rc y i .

B e r l i n ,  5. C z e r w c a .  — P r z e d  w sc h o d e m  nic w idać  z ac ho du .  Ca la  
E u r o p a  jes t  na ws chodz i e .  R z ą d ó w  i n a r o d ó w  w z r o k  w y t ę ż o n y  na  j e ­
den  p u n k t  — na B i z a n c j  u m  —  na K o n s t a n t y n o n o p o l  —  na S t am bu ł ,  
p r z y s w o j o n e g o  pos i adani a  i n azwi ska  — na C a r o g r ó d ,  w ła śc iwe j  i p r z y ­
szłej  n a z w y  s to l i cy  d w ó c h  części  świa t a.  C z t e r y s t a  lal t em u  pańs twa  
eu ro pe j s k i e  z n a j d o w a ł y  się w  takiej  same j  t r ud no śc i  r a t o wa n i a  i pos i ędzc -  
nia t ego  k lucza  p r ze zn a cz eń  s t a r ego  św ia t a ,  do pe łn i a j ą cy c h  się w  w ie c z ­
nej  wa lce  p o m i ę d z y  ws ch o de m  a z a c h o d o m ,  jak  dzisiaj .  P o d o b n e  samo* 
l u b s l w o , p o d o b n a  zawiść ,  p o d o b n e  wew n ę t r zne  n i e p o k o j e ,  nic d o z w o ­
l i ły ch r ze śc i ańsk i emu  z ac h o d o w i  podn i e ść  r amieni a  p r z e c i w k o  w d z i e r a ­
j ą ce mu  się do  E u r o p y  m u h am ed ań sk i e m u  w sc h o d o w i .  S ło w ia ń s k a  ty lko  
E u i o p a ,  n a jp r z ó d  S e r b i a ,  a po  jej  z ł am an iu  P o l s ka ,  w  po ł ącz en iu  z W ę ­
g ra m i ,  do b i j a ł a  się t ego za szczytu .  P o l i t y ka  ł ac iński ego z a c h o d u  w y ­
trąci ła jej  z rąk  pa lmę  p i e r w s ze g o  zw y c i ę z t w a .  Po l s ka  staja się od t ąd  
ry c e r z e m  z a c h o d u ,  p r a w d z i w y m  zak o ne m  k rz yża  i m i ecz a ,  nie w celach 
s a m o l u b n y c h  w i d o k ó w  i z y s k ó w ,  lecz w r zec zyw i s t e j  o b r o n i e  chrześc i -  
ań s twa .  Z ł a m a w s z y  po t ęg ę  pó łk s i ężyca ,  P o l s k a ,  m o ż n a b y  powiedz ieć ,  
skończy la mi syą  swą  w  z ew n ę t r z n e j  his tory i świata .  Mi ssyą  jej  w o b e c  
u pa d a j ą ceg o  m u h a m e d a n i z m u  p rze j ę ły  ka to l i cko  ł ac ińska  A u s t r ya  i k a t o ­
l icko g recka  Rossya .  W  tej r ó ż n i c y  l eży  różność  dążnośc i  o b u ,  a z a ­
r azem t r ud no ść  zu pe ł ne j  w dzia ł aniu  zg ody ,  c h o ć b y ś m y  na w e t  nie mieli 
w zg l ę du  na po l i t y czn e  o b u  pańs t w  widok i  Lec z  A u s t r ya  jes t  w znaczne j  
c zę śc i ,  R os s ya  w ca łości  po t ęgą  s ł owiańską .  W  tej wspó lnośc i  l e ż y  p o -  
w i n n o w a c t w o  dążnośc i  o b u ,  a z a r aze m p e w n a  p o t r z e ba  uwzg lęd n i a n i a  
się naw za j em.  A u s l r y a ,  g ran i cząc  n ad to  be zp o ś r ed n io  z eu ro p e j sk ą  T u r -  
c y ą ,  p r ze  na nią si lnie i g łówn ie  s ł ow ia ńsk ą  l udnoś c i ą ,  b ęd ąc ą  częścią 
r zymsk iego ,  częścią g r eck i ego  (u n i ck i ego  i s c h y z m a ty c z n e g o )  w y zna n i a .  
L u d n o ś ć  tę zg r ab n i e  u ż y t ą ,  w po łączeniu  z pok rcw ne in i  jej  p l emionami  
w  T u r c y i ,  A u s t r y a  mo g ł ab y ,  w  r az i e  z am a c hu  na K o n s t a n t y n o p o l ,  r z u ­
cić z  wie lką  p r zew agą  si ły p r z e c i w k o  l ądo we j  armii  i n w a z y jn e j ,  w s t r z y ­
mać  jćj  p o c h ó d  i z n iw e c z y ć  amb i t ne  zamia ry .  Z  lej s t r on y  zag raża  w i ­
dok  R osy i  na jw iększe  n i e bez p i eczeńs two ,  i dla tego w  dawn ie js ze j  k o r e ­
s p o n d e n c j i  u w a ż a ł e m ,  żc nie  F r a n c j a  ani  Angl ia ,  l ecz  A us t r ya  t r z y m a

o b e cn i e  w  r ę k u  losy  T u r c y i  W s z y s t k o  za l eży  od  tego,  j ak i e  A u s t r y a  
w dz is i e j s zym r z e c z y  zam ęc i e  z ab i e r ze  s t an owi sko .  T r o j a k a  tu p r z e d ­
s t awia  się p e r s p e k t y w a :  r o l a  po ś r ed n i c z ą ,  o b r ó c e n i e  się p r z ec i w  Rosyi ,  
t r z y m a n i e  się tejże.  K tó r ą  d ro g ę  A us t r ya  ob i e r z e ,  twie rdz i ć  z  zup e ł n ą  
p ew n oś c i ą  t r un no .  YY (ej chwi l i  usiało się p o w s z e c h n i e  p r z e ko na n i e ,  i c  
Aus t ry a  p r z y j m i e  ro lę  p oś r ed n i c zk i .  T o b y  d ow io d ło ,  że  Aus t ry a  n ie  
zup e łn i e  p od z i e l a ,  ale tez  n ie  o d r z u c a  z u p e łn i e  do ma ga ń  się u l t ima tum 
ro s y j sk i e g o ,  o r a z ,  ze  z a c h o w a n i e ,  i le m oż n oś c i ,  o b e c n e g o  st atus  q u o  
I u r e y i ,  b y ł o b y  i dla A u s t r y i ,  w i e j  p r zy n a j m n i e j  chwi l i ,  n a j po żą dań -  

szoiu ro zw iąz an i em  za sz ł ego  konf l iktu.  U n i k ną ć  w y b u c h u  w o j n y  p o ­
w s z e c h n e j ,  b y ł o b y  g ł ó w n y m  tej  pol i t yk i  mo ty we m .

[-przystaną; w ien cz as ,  p o n i e w a ż  w  sp r a w i e  tak w a ż n e j ,  i dla 
pań s t wa  t ak i ego  j ak  A u s t r y a ,  s t an ow i s k o  ne u t r a ln e  j e s t  n i e m o że b ne m ,  
°i [ ° £ clll(? S|1' . ‘ 11S ry  p r z e c i w  R o s y i ,  l ub  t r z y m a n i e  się p o  jej  s t ronie ,  
s a o  y  się a l t e rn a t y w ą  nie  d o  unikn i cn ia .  J eże l i  o p r ó c z  s p r z y m i e r z o ­
n yc h  z so bą  l r u s ,  A u s t r y a  u j r zy  się po p i e r a n ą  p r zez  j e d n o  z pań s t w  za-  
z h o dn i c h ,  m i anow ic i e  p r z ez  Angl ią ,  bo  na F r a n c y ą ,  k tó r a  w  raz i e z am a­
c hu  na K ons t an ty  n o p o l  chce  s z uk ać  o d w e t u  w  Belgii i n ad  R e n e m ,  l iczyć 
n ie  m oż na :  o r a z  i co  jest  n a j w a z u i e j s z e m ; jeżel i  bę dz i e  mog ła  r a c h o w a ć
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staną  s ię ,  po  w y w r ó c e n i u  d z i e r ż a w y  O s m a n ó w ,  p ro s ty m i  su k c e s o ra m i  
pos i ad ło śc i  c e sa r s twa  wsch odn i eg o ,  i z a tkną  k r z y ż  na  ce rk w i  Ś.  Zofii .  
Z  tej w ięc  s t r o n y  A us t r ya  na jw ięce j  m i a ł a b y  p r z e s z k ó d  do  zw a lczen i a ,  
juz dla  tego  s a m e g o ,  że jest  pa ńs tw em  r zy m sk o -k a t o l i ck i e m .  T o  p e w n a ,  
ze  k to  bę d z i e  miał  za sobą  l u dn oś ć  s ł owia ńsk ą  w  T u r c y i ,  l en s t ani e  sję 
r ych l e j  c zy  późni e j  p a n e m  C a r o g r o d u  Dla tego to  k w e s ty a  p r o t e k t o r a t u  
r e l ig i jnego tak. wa ż ną  jes t  dla R o s y i ,  b o  r ze czywi śc i e  do p i e ro  p o  o s i ą ­
gnięc iu  t egoż  i za  j ego  w p ł y w e m  m oże  ona  by ć  p e w n ą ,  że l ud n oś ć  s ł o ­
w iań ska  w  T u r c y i  w k a ż d y m  r az i e  o ś w ia d c z y  się za nią.  Le cz  z  t y c h  
s a m yc h  p o w o d ó w  k w e s ty a  ta i dla Aus t ry i  n ie  j es t  o b o j ę t n ą ;  ow sz em  t ak  
jes t  w a ż n ą ,  że  Aus t ry a  mo je m zd an i em  w p r z ó d  się na  w o jn ę  z de c yd u j e ,  
aniżel i  .. .■ i ........ —. . . . :  i , — — i  i. ........'

się u j r ze ć  w  koni ecznośc i  c h w yc e n i a  się drug i e j  a l t e rn a t y w y ,  k tó r e j  n a ­
s t ęp s tw em  m ó g ł b y  b y ć  p od z i a ł  T u r c y i  eu rop e j sk i e j  p om ię dz y  dw a  m o ­
c a r s tw a  w s c h o d n i e ,  p r z ec ina j ący  s t a n o w c z o  węz e ł  k w es ty i  o ryen t a ln e j .  
p r zez  w y r z u c e n i e  n z ya fy zm u  z s t a r ego  k l a s y czn eg o  za k ą t k a  E u r o p y .  
C o b y  mo c a r s tw a  z ac hod n i e  na  to po w ied z i a ły ,  mn ie j sza  o to.  R z e c z  s t a ­
ł a b y  s i? p r ęd ze j ,  n i żb y  jej  p r z e s zkodz i ć  mo g ł y .  K t o  z re sz t ą  zg adnąć  się 
ośmie l i ,  j aka  kat as t ro fa  w radz i e  po t ęg  św ia t a  wisi  j u ż  g o t o w a  nad  T u r -  
f J ;l- Z g o n  jej  musi  być  b l i sk im,  b o  cala  E u r o p a  zb i ega  się na jej p o ­
g r zeban i e .  T e n  się o d w o ł u j e  do  w s p a n i a ło m yś ln o śc i  mo c a r za  pó łnocy ,  
a b y  jej  życ i e  d a r o w a ł ,  ów  zag ląda  do  pleśni  p r a w a  n a r o d ó w  i twierdz i ,  
że z p o d o b n y c h  p o w o d ó w  n ie  m oż n a  jej  w y z y w a ć  d o  ś m i e r t e l n e g o  
bo ju ,  i n n y  o d z y w a  się do  w y s o k i e g o  s topnia  o ś w ia t y  eu rop e j sk i e j  19 
w ie k u ,  i nn y  do  zag roż one j  r ó w n o w a g i  po l i t yczne j  na  s t a ł ym l ąd z i e ,  t a m ­
ten z w r a c a  uwagę  na sku tk i  w y b u c h n ą ć  mogącej  w o j n y  powszechne ' j ,  
i nny  j e s z cze ,  i to na jg łośn i e j  k r zy czą cy ,  og ro m n y  s p a d e k  k u r s u  p a p i e ­
rów ,  na b a n k r u c t w o  p o w s z e c h n e  itd itd. K a ż d y  ch c i a łb y  r a t o w a ć ,  lecz 
j ed en  p a t r z y  na drug iego ,  k t ó r y  kon a j ą ce mu  k o rz ys tn i e j s z ą  d la  s i ebie  
śmierć  zada. '

Mrólestoro t»ołshie.
W a r s z a w a ,  d.  8.  C z e r w c a . —-Naj.  P a n ,  w  sk u tk u  p r ze d s t a w ie n i a  

J O .  księcia namie s tn ika  Kró le s twa ,  Majmi lo śc iwiej  z ezwo l i ć  r a c y l  na z ła ­
g od ze n i e  k a r y  A lo i zemu  W e n d a ,  w r.  1848.  za  p r z e s t ę p s t w o  po l i t y czn e  
ze s ł a n e m u  do  r o b ó t  c iężkich w k o pa ln i a ch  w  Sy b e r i i  na  lat  18 ,  p r zez  
u w o ln i e n i e  go od  r o b ó t  r z e c z o n y c h ,  z  po zo s t aw i en i e m  go na osi edleniu.

R a d c a  t a j ny  C z c t y r k i u ,  j e n e r a ł  s z l a b s - do k t o r  c z y n n e j  armi i ,  w y j e ­
cha ł  d o  Ki jowa.

J W .  Maciej  O r d ę g a ,  s ędz i a  p o k o j u  o k rę g u  ka l i sk i ego,  dz iedz i c  d ó b r  
S z c z y p i o r n e j  z  p r z y l e g ło śc i a m i ,  na p o g ra n i c zu  za m.  Kal i szem l eżących ,  
d o ś w i a d c z y w s z y  b łogi ch  s k u t k ó w  p o t r o j en i a  w  j e d n y m  r o k u  sw e j
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pszcze lni ,  przez wys ia n i e  jednego z sw y ch  s ług na praktyczne p i e l ęgno­
wanie  pszczó ł ,  w ed le  metody  księdza Dz i erżona ,  w S z l a k u  Górny m  
prowadzone j ,  zapragnął  w Króles twie  Polskietn dla dobra po w szechnego  
obznajomić  mi łośników pszcze lnic twa z  tę metodę.  W  tym celu zawarł  
u m o w ę  z panem Józefem D z i e r z o n ,  sy n o w c e m  pomienionego  księdza,  
który właśn ie  uczył  praktycznie lej metody;  zapewnił  mu na w łasne  r y ­
z y k o  wynagrodzen ie  od pewnej  l i czby osób,  zagrzawszy nadzieję ,  źe  się 
większa  liczba zbierze,  które to wynagrodzen ie  p o d w y żs zy ;  za ws ta wie ­
niem się do opi ekuńczego  r z ą d u ,  wyjednał  mu paszport; ogłos i ł  w  gaze  
tach czas rozpoczęc ia  się lej praktyki na miesiąc Maj r. b., aby wyuczen i ,  
jeszcze w  tym roku ,  w czasie c ze rw cow ego  rojenia się pszczół ,  poznane  
ulepszenia w  pszczelniach swoich zaprowadz ić  mogl i;  sprowadzi ł  p. J ó ­
zefa Dzi erzon  do  dóbr  przez  siebie posiadanych Strzegorina pod miastem 
Kutnem,  i ten, objaśnienie  t akowego  praktycznego  post ępowania,  od b y ł  
rzeczywiśc i e  od  d. 6. do  21. z. m. Z bl iższych i dals zych ok o l i c ,  a na ­
wet  z od l eg łyc h  gubernii  i z za Bugu zebrali  się mi łośni cy  pszczelnictwa,  
o by w at e l e  i ich s y n ow ie ,  ukształceni  uczn iowie  instytutu agron omi ­
c z n e g o ,  c zę śc iowi  także właściciele  ziemi i koloniści ,  a nawet  s łużący  
przysłani  od panów,  którzy osobi śc ie  zjechać nie mogli,- nic brakło też 
o s ó b  duchownych  i klasztornych do  wyuc zen ia  się tej praktyki; zgoła  
zebra ło  się osób dz iewięćdz ies iąt ,  do których l i c zby  i ja należałem; pra­
k tyczne  objaśnienie o d b y ł o  się porządnie i z zadowo len iem.  Prócz  tego  
doznawałem od s zanownego  Wł aśc i c i e la ,  obmyś lenia  codz i ennych  p o ­
trzeb,  przytułku,  jakiego wieś  dostarczyć mogła,  zgoła wszelkiej  możl i ­
wej  opieki ,  życz l iwośc i  i gościnności .  Za to wszys tko  d obr o ,  przyjin 
dostojny sędz io!  publ i czne podz i ęk ow an ie ,  płynące z hołdu rzetelnej  
w d z ię c z n o ś c i . —  G ł ó w n i e ,  26.  Maja 1853. W i n c e n t y  M a t u s z e w s k i .

Wrancya.
P a r y ż ,  d. 8. C z e r w c a . —  W  części  urzędowej  M o n i t o r a  czy tamy  

dziś dekret  pozwalający postawić  posąg na cześć  marszałka Sucheta,  księ 
cia Albufery,  na j ednym placu publ i cznym w Liouie,

—  Rząd  otrzymał  wiadomości  z Martyniki,  że lam w  dniu 12. Maja 
przybi ł  okręt /Aurel ia  z Karika! i pr zywióz ł  313 Indian do St.  Pierre.  
Indian porozdz i e lano  pomiędzy  koloni stów.  Między  nimi są mężczyźni ,  
kobiety  i dzieci .  N i e  powiedz iano  pod jakiemi warunkami będą praco ­
wali  ci w y c h o d ź c y  u koloni stów.

—  Nadesz ło  w iadomości  z Kons tan lynopo la  statkiem parowym L e ­
onidasem nic n o w e g o  nie przyn osz ą ,  i ty lko mówią o wielkich uzbro je ­
niach. Po twierdza się także w i adomość ,  że  wicekról  Egiptu Abbas  
basza of iarował  suł tanowi  pomo c  w okrętach i całej armii.

— W e d ł u g  D e b a t  ó w  o lr zymnno wiadomość  z Od es sy ,  zc  Ros ya -  
nie udają się w  pochód  ku południowi  i że między wojski em rosyjskiem  
wielki  zapał  panuje ,  ponieważ  rozpowszechni ła  się w iadomość ,  że ma 
z d o b y ć  Kons tantynopol .  W  tej stol icy odebrano  w iadomość ,  że  wielki  
książę Konstantyn p rzy by ł  do  O d e s sy  dla przyspieszenia uzbrojeń  
w Odess ie .  W  Izmaifowic  rozeszła się w ie ść ,  że  sam cesarz przybędzi e  
d o  po łudn i owej  Ros y i .  W e d ł u g  C o n s l i t u l i o n n e l a  miała już flota 
rosyjska w y p ły n ą ć  z Sebas lopo ła  i krążyć nad brzegami (ureckicmi.

—  W ia d o m o śc i  wo jen ne  z Kons tantynopola  upow sze ch n i ł y  się dziś 
w  Paryżu ,  gdzie  zaczynają w ierzyć  więcej  w wojnę  i w sprzymierzę  
Francyi  z  Anglią. Ludwik Napo leon  postanowi ł  w ostatecznej  tylko p o ­
trzebie po ch w yc i ć  za pałasz,  ale jego świta w oj skow a  serdecznie pragnie 
wojny .  Opowiadają ,  że  poseł  francuzki de Lacour do ręczy ł  suł tanowi  
notę ,  w  której mu zaręcza rząd francuzki  pomo c  swoją.  Po d ob n e  pi­
smo z ło ży ł  pose ł  angielski Redcliff.  Tutajszc  polskie  t ow arzys two  h is to­
ry czne  pod a ło  adres do rządu angielskiego z pod z i ękowan iem ,  że prze­
c iw  uroszczen iom R o sy i ,  jakie dawniej  o upadek PoEkę  przyprawi ły ,  
chce wystąpić  z energią.

—  W c z o r a j  w hipodromie miał latać po  powiet rzu p. Lecar.  Cesarz  
z świtą b y ł  obecny  m na tein przedstawieniu.  Sznury  u balonu przecie  
tak się powikłały ,  że pan Lecar  spadł  ze znacznej  w ys o k oś c i  i ty lko za 
wdz ięczą  parasolowi  który zabrał  ze  sobą na wsze lki  przypadek", iż nic 
pon iós ł  śmierci i tylko okulawiał .  W i d a ć ,  że powtórne  doświadczenie  
obierania do w o ln eg o  kierunku w płocie nieudało się panu Lecar.

I ary  z ,  d. 9.  ( z e r w c a .  — M o n i t o r  zawiera dekret ,  który na mocy  
prawa z 28.  Maja 1853.  o granicach wieku  admirałów,  s tanowi ,  iż w ic e ­
admirałowie  Le  B lanc,  Ca sy  i Cec i l l c  i kontradmirałowie Mathieu,  L e ­
macie i de  R icandy przechodzą do drugiego oddziału rezerwy.

—  W  części  n i eurzędowej  zbija M o n i t o r  twierdzenie dziennika  
T i m e s ,  j akoby Turcyą zastąpić móg ł  związek państw pod opieką Europy .  
Jest  to speku lacya ,  t eorya,  która niemogła  się stać przedmiotem dop óty  
u kła dów  dy p lo m at yc zn yc h ,  dopóki  Turcya  istnie. Na inne rzeczy  zdaje
się M o n i  t o  r zgadzać z T i m e s e m .

—  W c z o r a  i dzis od b yw ały  się aresztowania.  T y m  razem niebyl i  
l egi tymiści ,  a le  republ ikanie przedmiotem p ieczo łowi tośc i  pol icy i. 50  
osó b  aresztowano.  D o w i e m y  się zapewne  wkrótce  o jakiej bagateli,  
niewartej wspomnienia .

—  Mówią ,  ze cesarz  rosyjski  odrzuci ł  wszys tk i e  pośrednictwa  
w  sprawie tureckiej.

—  C o n s t i t u t i o n  u c l  dziś powiada,  że jeżeli  przyjdzi e do podziału
,iaIe» czas Ro sya  na jwięce j  z y sk a ,  dział lwi," Anglia przestanie  

lia Kandyi  i Egipcie,  Austrya nad brzegami az yatyckiemi dostanie w y n a ­
grodzenie,  a Prusy  za pew ne  w Polsce.  C o  do Egiptu,  ten już Anglicy p o ­
siadają więcej ,  aniżeli  w czas i e ,  gdz i eb y  Rosyan ie  panowal i  w Konstan­
tynopolu,  a morze  Śródzi emne  uważal i  za rosyjskie.  Austrya przez G r e ­
k o w i  s ł o w i a n  nabytych z turecczy zny  nab y łab y  kłopotu po do bnego  do tu­
reckiego,  bo  Rosya  mogłaby zażądać znów nad nimi protektoratu,  samo  
d z i e jo we  s tanowi sko parłoby ją >v tę s tronę,  co  do I rus, nie radzi C o n s t ,  
n ab ytk u ,  bo  Polska n i e d o b r ą  jest posiadłością i więcej  s zkody ,  niż p o ­
ży tku przynos i  swo im panom. Francy i tym spos obem n ieby  się niedo-  
stało,  musiałaby sobi e  poszukać w sąs iedztwie jakiej s tol icy za swój  K o n ­
stan tynopo l  1 Ziem księstwa N a d d u n a j s k i c

—  Na gie łdzie  dzisiejszej spadły  wszystki e kursa,  w  skutek nade-  
s z łych  w iadomośc i  z Konstantynopo la  i Londynu  o wielkich uzbrojeniach,

Anglia.
L o n d y n ,  d. 7. Czerwca .  —  w  c wzgl ędzi e  pr aw d op od ob ne go  o b ­

sadzenia Księstw naddunajskic!) czyni  T i m e s  uwagi  następujące.  »Lubo  
Ro sya  od pokoju  ty l t zyck iego  chęć swoję  do posiadania prowincyi  tych  
zawsze  o twarcie  wyp owi ada ła  i l akowe po kilka kroć obsadzi ła ,  jak np.  
na mo cy  układu z Balia Liman od 1818 do 1851, to nieusprawiedl iwia  
ani jej proteklorstwo nad (cmi krajami ani położeni e ich o be cn e  napaści  
takowej .  Nominacya hospodarów i przywi le j e  wewnętrzue  księstw są 
bezwąlpi en ia  przez  traktat rosyj sko turecki uporządkowane;  n ° o d ę ,  je­
dyn ie  celem ustalenia ich formy rządu,  zawarto  w  Akeriuanic w  r. 1826 
a w  Adryanopo lu  bezpośrednio po zawarciu pokoju r. 1829 odnowiono .  
Le cz  nie przytaczają,  że  porta który kolwiek artykuł tego lub jakiego in­
nego układu z łamała,  i przyznane  w ów c za s  a przez porlę ni enaiuszen ic  
do trzym ane  warunki  nie dają z pewnośc ią  p ow odu  żadnego do nowej  
zaczepki .  Przec iwnie ,  myślą u g o d y  lej by ła  po łowiczna  ni ezowis łość  
hospodarów i ich rządu,  jako też nietykalność  ziemi multańskiej i w o ł o ­
skiej ,  o czcili mianowicie  pomyślano przez przerzucenie  Tur kó w na brzeg  
prawy' Dunaju.  Wkroczen ie  więc  do księstw tych b y ł o b y  po prostu 
obaleni em sys temu rzą dowego  przez Rosyą  sarnę zaprowadzonego ,  a p o r ­
cie zaw szeby  jeszcze  b y ło  wolno ,  uważać  to lub n ieuważać za czyn  tchną • 
cy  nieprzyjaźnią naprzeciw sobie.  Istotnie kraje naddunajskie  układami  
z roku 1826 i 1829 i ki lkokrofneini  obsadzaniami rosyjskicmi są z rąk 
porty  tak rzeczywi śc i e  wydar te ,  że n ow e  najście tychże  miałoby dla Tur-  
cy i  samej mniej znaczenia ,  aniżeli  dla E uro py  w ogólności .  Ruch posu ­
wający granicę rosyjską z O r s o w y  aż do morza czarnego do brzegu D u ­
naju,  jest zdarzeniem arcyważnem dla Austryi;  do tknę łoby to bezpośre ­
dnio  interesa hand lowe  całych Niemiec  i prawa ko mereya lne ,  jakie A n ­
glia mocą układu angielsko aust ryackiego z 1838 posiada.  Kiedyśmy  
przed trzema, czterema miesiącami uwagę  publ iczności ,  nic z łego jeszcze  
nieprzypuszczającej  na sprawy  na zachodz ie  zwracal i ,  wykazywa l i śmy,  
że znacznie  większa czę ść  pszenicy,  jaką z zagranicy dostajemy w p o r ­
tach Tu rcy i  i księstw na okręty ładowaną  i f irmom greckim w Anglii  prze­
syłaną bywa .  G ł ów ni e  z tej p rz ycz yn y  mamy też interes w pol i tycznej  
niepodleg łośc i  i wo lnośc i  handlowej  tych krajów i Anglia nie uiożc"z ob o  
jętnością przypatrywać  się zamienianiu ich w p r o w i n c j e  rosyjskie.  Mniej  
j e s zcze  może  Austrya na to p oz w o l i ć ,  aby Strumień ów,  który g łówną  
arteryą państwa jej tworzy  dostał  się w ręce  Rosy i ,  któraby a lbo żeglugę  
całą Dunaju ws trzymać ,  albo przy p o m o c y  strumienia l ego całym W ę ­
grom po ł ud n io wy m zagrażać mogła.  Bądź jakie bądź są stosunki  A u ­
stryi do R os y i ,  ofiara ta po zb a w i ła b y  Austryą nic tylko wszelkiej  g o ­
dnośc i ,  ale niemniej wszelk i ego  bez j i i c czeńs lwa , i jeżel i  w  radzie mł o ­
dego cesarza jeden jeszcze  jest dyplomata,  to ten z pewnośc ią  przec iw  nie­
bezp ieczeńs twu temu wystąpić  się odw aż y .  Pos tanowieni e  to si lne u trzy ­
mania p ry o c y p ió w  o w y c h ,  którym car teraz po raz p i erwszy  jawnie  na 
przekor pos t ępować  zdaje s ię,  mo g ł ob y  pos tanowieni em Angli i ,  Francyi  
i Prus rozporządzać,  i jeżel i  kiedy był  czas, gdz ieby  te cztery mocarstwa,  
jak roku 1840, pol i tyce  odrębnej  piątego mocarstwa zapory  stawić mu­
s iały (o właśni e teraz nadszedł .  Właśc iw ie  koniccznem do kombinacyi  
tej jest,  aby  państwa niemieckie g łówną  rolę przy  tern od gry wa ły ,  i w naj­
g łębszym ich interesie leży,  ab y  po l i tykę  gabinetu francuzkiego,  jako też 
w p ły w  poćwięca jący  Anglii  z w p l y w e w  swoim z j ed n o cz y ł y ;  jeżel i  b o ­
wiem nadużycia  Rosyi  c ierpieć będą,  kroje ich własne nad Renem albo  
w e  V\ loszecl i  s łużyć  będą musiały na wyna gr odz en ie ,  jakiego duma albo  
pol i tyka przyszła L. Na po leona  zażądać może.  Jeżel i  z drugiej strouy  
cesarzowi  francuzkicmu na tern zależy,  — a mniemamy,  za leży iuu na tein 
aby  zaufanie mocarstw ob cy c h  w s topniu cokolwiek  w yż szy m pozyskał”, 
nastręcza się mu sposobność  w y bo rna ,  do wstąpienia w stosunki ści ś lej ­
sze  z niemi i do dania rękojmi o w e g o  zamiłowania w pokoju ,  jakie dotąd  
wyznawał .  Dla  panującego na jego s tanowi sku ma sojusz po czw órn y  
pierwszych  państw Europy,  z sprawą dobrą i ce lem p e w n y m ,  wartość  
większą,  aniżel i  wyprawa  wojenna pomyślna ;  gdy ż  do pom ód z  mu uioże  
do przełamania teraźniejszej odrębnośc i  równie  mai lwiącej  jak si ły o s ł a ­
biającej.  P o w o d y  do kombinacyi  takowej  są tak si lne,  źe  wprzypadku,  
jeżel i  Rosya  krok jeden j eszcze postąpi ,  żadnej innej warowni"pokoju  
nie będzie .  Mamy już p ow ó d  do mniemania,  że reprezentanci  tychtrzcch  
mocarstw w Lo ndyn ie  w zgodnośc i  zupełnej  z rządem angielskim w przed­
miocie  tym się oświadczy li. Zgoda laźsauia panowała pomiędzy  oweini  
czterema mocarstwami w  Kon s t an tyn op o l u . . . .  i Klezl ,  pose ł  austryacki,  
w ys ia n y  był  przez  ko l eg ó w  swo ich ,  aby  krok ostatni ce l em załatwienia  
na drodze  spokojnej  uczyni ł .  W  mieszanie się o sobne go  jednego albo  
nawet  dwóch mocarstw jako związkowych  tureckich n ieodn ios łoby  sku­
tku takowego  i mo g łoby  dać hasło do "zerwania straszl iwego;  w wystą-  
pieniu ogólnem Eu ropy  l eży  uświęceni e prawdz iwe prawa krajów i p o ­
koju. -  W  końcu znajduje się os t rzeżeni e ,  aby car Mikołaj węzła w s z e l ­
kiego,  ł ączącego go z Europą,  nie z r y w a ł ,  któreby w  towarzystwie  w o j ­
ny  europejskiej  wybuch ły .  Najwięcej  odznaczającein się w artykule tym 
jest zapewne  ton odmienny,  w  jakim T i m e s  o Lud.  Napo leon ie  mówi;  
gd y z  dotąd nie chciała ona żadnym spos obem w ierzyć  w  możebność  p o ­
rozumienia angielsko francuzkiego nawet  w kwes ly i  wschodniej .

Tarcya.
t ł o  I n d e p e n d e n c e  B e i g e  piszą z K o n s t a n t y n o p o l a  pod  

dniem 26go  Maja jak następuje:  O z c r o w ,  jakoteż reszta sekretarzów  
i attache pose l s twa  rosyj sk iego,  których książę M en ży k o w  pozostawi ł ,  
przenoszą się teraz właśni e na rosyjski  okręt  w oje nn y ,  k tóry ich ma 
przewie ść  do O d es sy .  Knncelarya hand lowa  zaś i poczta pozostają,  jak 
to już wspomniel i śmy,  aż do dalszego rozkazu.  Jede n  z s ekre tarzów  
pose l twa ,  Balabine,  także tu pozos taj e ,  bez wątpienia czekając  na d a l ­
sze  donies ienia dy p lo m aty czn e ,  jako attache hancelaryi  handlowej .  D w a  
parowce  wo jenne  tosyj sk ie ,  znajdujące się w porc ie ,  odebra ły  rozkaz,  
i żby  wciąż g o lo w e  b y ły  do odjazdu,  aby  na pierwszy znak członków'  
kancełaryi ,  p o cz tę ,  jakotc/.  wszystki ch tutaj ży jących  poddanych rosyj ­
skich z Konstantynopola  odwieść  mogły.  Rozporządzen ie  to, doszed ł s zy  
do  wiadomości  publicznej ,  sprawi ło wrażenie  niejakie,  a pomiędzy  wie lu  
ludźmi o b a w ę ,  ż e  wkrótce kroki nieprzyjacielskie się rozpoczną.  Lubo
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wojna,  jak się wyda je  już do d rzwi  kołace ,  lo jednak wcale by nas 
niedziwiło,  gdyby  się jej uniknąć udało,  zwłaszcza jeżeli p rawdą jest, że 
Rr sz y d  basza nad załatwieniem spokojnem pracuje.  W  pr zypa dku  tym 
odwołano  by  się do  w yr oku  p o lu bo wn ego  jakiego mocarstwa neu t ra l ­
nego. P rzyznania mające być  poczyn ione chrześeianom mogłyby  wtedy  
być  uważane  za skutek misyi Menżykowa,  i Rosya  mogłaby  oświadczyć,  
jż jest zadowoloną.  Urz ędn ic y  rosyjscy jednak niewicrzą w załatwienie 
takie kwestyi  spornej  i odjeżdżają z przekonan iem,  że Rosya wkrótce  
zamach wielki wykona .  Por ta  widać także się obawia i zbroi  się za ra ­
zem na kilku punktach przeciw napadowi  Je ne ra ł  Dembiński ,  jak s ł y ­
chać, porcie usługi swoje of iarował  ale podob no  ofiarowania jego dotąd 
nieprzyjęto.  Przeszłej  sobo ty  zgromadzil i  się reprezentanci  Turcy i ,  Prus  
i Auslryi  na konfercncyą w hotelu poselstwa angielskiego,  celem n a r a ­
dzenia się we względzie pytań rozmaitych,  jakie im por ta ze względu na 
i n s t r u k c j e  ich zadała.  Lord Redcliffe of iarował  się,  u łożyć odpowiedź  
zb io rową;  po odrzuceniu jednak pro jektu  tego pos tanowiono ,  przes łać 
porcie przez p ie rwszego dragomana każdego z tych czterech poselstw 
odpo wied ź  j ednaką ,  której  r edakcyą  d e  l a  C o u r  miał wziąść na siebie. 
Postanowien ie  to zdaje  się obudz i ło  w s topniu wysokim gniew lorda 
Redcl iffe,  k tó ry kolegów swoich chce zawsze stawiać na miejscu pośle- 
dniejszem. Ponieważ właśnie o poselstwie angielskicm mówimy,  w sp o ­
mnieć nam zapewne  w y p ad a ,  że wypadk i  późniejsze dowiodły,  iż pułko-  
wnik Rose.,  mimo nicuznania k roku jego ze s t rony rządu angielskiego, 
groźność położenia zupełnie  słusznie ocenił  i istotę jakoteż rozciągłość 
żądań rosyjskich dob rze  pojął.  T łumaczowi  Aristarkr, który przy układach 
księcia Menży kow a  rolę nade r  czynną odg rywał ,  i pomyślne udanie się 
tychże pod  pewn ym względem wziął na siebie,  zagraża teraz niełaska 
wielce zasłużona.  Mów imy:  wielce zasłużona,  gdyż się pok aza ło ,  że 
fortele nikczemne by ły  dźwignią g łówną,  jaką się on dla dopięcia celu 
swego  posługiwał.

U u i v e r s  podaje  dwa ostatnie firmany sułtana w sp rawie  miejsc 
świętych wydane .  P i e r w sz y  z nich brzmi  jak nas tępuje:  »To jest mój 
cesarski rozkaz do mojego wez yra  Hafiza Aehmct baszy gubernatora  
Sandżaku jerozol imskiego z jego przyległościami,  i do Kadego tegoż 
miasta. W y d a n y  przezemnie  w roku  1257. (1841.)  f irman cesarski r o z ­
porządzał  r e s t a u r ac ją  n iektórych części kościoła g robu  św., która okazała 
się pot rzebną.  W e d l e  później  z łożonego mi r apor tu firman ten nie z o ­
stał dotąd w y k o n a n y ;  gdyby  zaś r e s t a u ra c j a  nie przyszła do sku tku ,  k o ­
pula grozi upadkiem i pot rzebuje  naprawy,  który lo stan r zeczy sp ra ­
wd zo ny  został przez zesłanego do  Je ruza lem inżyniera;  —  rozporządz i ­
liśmy zatem co nas tępuje:  kopu la  p r zywróconą  zostanie przez moją w y ­
soką por tę w do tychczasowym jej kształcie;  gdy by  coś w jej formie zmie­
nić miano ,  pal ryarcha grecki w Je rozol imie upoważ n ion y  jest do p o ­
czynienia przedstawień,  aby  żadna zmiana miejsca nie imała. G d y  nadto 
przylegle do kościoła g robu św. domy,  używane  są jako miejsce p r z y ­
tułku i modl i twy  przez muzu łmanów i zburzonemi być nie mogą,  przeto 
wychodzące na kościół okna domó w rzeczonych,  mają być  zamurowane.  
F innan  cesarski ,  rozporządzenia powyższe  obejmujący  został wam p r z e ­
słany.  W y  zatem,  guberna to rze  i kady,  skoro  tylko odbierzecie wia­
domość o tern mojem pos tanowieniu,  zarządzicie r e s t au rac ją  kopu ły  
w dotychczasowe' )  formie,  przez wysłanego ku temu ze s t rony wysokiej  
po r ty  mojej  prze łożonego ,  postanowienie moje ogłosicie,  i wykonan ia  
dopilnujecie;  zaraz również  okna domów sąsiednich,  dla usunięcia wsze l­
kich n iedogodności  zamurować  każecie.  Wi edź c ie ż  o tein,  i szanujcie 
ten szlachetny podpis.  Dan w S tambule w ostatnich dniach miesiąca 
R ed je b  12(i0.«

Drugi  firman, ważniejszy co do treści przedmiotu,  następującej  jest 
o sn ow y:  <>To jest mój cesarski rozkaz  i t. d. W  celu załatwienia sporów 
i waśni ,  jakie się wszczęły między grekami i łaciunikami względem nie­
k t ó r y ch ,  w obręb ie  i poza obrębe m Je ro z o l im y  zna jdu jących  się świę­
tości,  w y d a n y  został w ostatniej dekadzie miesiąca Gemaziul  Evrel  128(i. 
( Ma rcu  1852.) cesarski  halyszeri f  do ciebie guberna to rze ,  i innych władz 
właściwych.  Doszło  do naszej cesarskiej  wiadomości ,  że niektóre p o ­
stanowienia tego hatyszcrifu nie przysz ły  do wykonania.  Gdy więc jest 
tnojem resarskiem życzeniem,  aby  lo wykonan ie  przysz ło  do skutku,  
kwestyn ta stała się przedmiotem obrady  zebranych  w tym celu ministrów 
naszych ;  aby  treść hatyszcrifu uczynić dobitniejszą i utwierdzić ją,  aby 
osnowę  jego uzupełnić i wyjaśnić,  p rzed łożony  został do mojej cesa r ­
skiej sa nk c j i  akt ,  następne obejmujący  a r ty k u ł y :

I )  Choc iaż  oddane  zostały łacinnikom klucze wielkich drzwi  k o ­
ścioła Belhleem,  przecież s łuży im j edynie  jak w dawnie jszych  czasach,

p rawo wolnego przcchodu przez kościół;  ale nie mają p rawa  odbywania  
w nim nabożeństw,  ani leż wspólnego z Grek am i  posiadania.  Nieot rzy-  
mali również łaciunicy pozwoleuia do  zmieniania czegobądź w tym ko­
ściele,  ani też do  odprawiania w nabożeństw;  j ednem słowem niewolno  
im żadnej zaprowadzić  zmiany w tern co od daw na  weszło w zwyczaj ,  
a mianowicie w d r odz e  przez kościół do groty, ani tez w żadnym innym 
względzie.  2 )  G d y  odźwie rnym kościoła w Belhleem jest oddawna g r e ­
cki duchowny ,  po d d an y  w. por ty,  a ten niema p rawa wzbrauiauia prze- 
chodu przez kośc iół ,  upoważnionym do tego oddawna  o s o b o m , przeto 
zwyczaj  ten ma być  i na przyszłość zachowanym.  3)  P rz y w r ó c o n a  
w grocie hethleemskićj  jako uroczysty  z naszej strony upominek  chrze-  
ściańskicinn spo łeczeńs twu ,  gwiazda,  nienadaje żadnemu chrześciańskie-  
mu wyznaniu jakiegobądź now ego  i specyalnego prawa. Nigdy niena-  
stąpi żadna w tej mierze zmiana.  4) Chrześciańskie narody,  k tó rym s łu­
ży p rawo  odwiedzania g r obu  najśw.  panny  i odbywania  tamże nabożeństw,  
będą mogły od b y w a ć  t akowe  codziennie.  N a j p i c r w s i  odbywać je będą 
Grecy,  i rozpoczynać  je winni ze wschodem słońca:  po nich Ormianie,  
a po tych łaciunicy); każde z tych nabo żeńs tw  t rwać może pól tory g o ­
dziny,* jak to z polecenia mojej  w. por ty  rozporządzono.  5 )  O b a d w a  
przyległe do wsi Belhleem i do tamtejszego klasztoru wspólne ogrody 
będą jak dawniej  przez  G re k ó w  i łac inników admini s t rowane,  bez ża ­
dnego pierwszeństwa j ednych  lub drugich,  i takież używanie  tych ogro­
dów jest im p or ów no  zapewnione.  6)  G d y  z wyjątkiem powy ższych 
rozporządzeń,  żadna inna koncessya w d rodze  u rzę dow ej ,  żadnemu n a ­
rodowi p rzyznaną niezostała,  przeto u t rzym ane  zostaj e dla wszystkich 
statu quo.

Posiadanie miejsc świętych w Je rozol imie zostające obecnie w ręku 
g r eków,  ormian i ł acinników,  częścią wspólnie ,  częścią wyłącznie,  za ­
twie rdzone im zostaje na wieczne czasy.  G d y  to rozporządzenie  o t r zy ­
mało moją sankcyą cesarską,  poleci łem jego wyko nan ie  na mocy mojego 
cesarskiego rozkazu  i spo rzą d zo n y  został  przez  mój cesarski dywau,  
niniejszy f i rman,  k tóry przezemnie  podpisany,  zostaje wam przesłany.  
W y  zatem,  guberna to rze ,  Kady,  Mufli i inni nadmienieni  urzędnicy,  
o t r zymawszy o tern wiadomość,  zarządzicie wpisanie cesarskiego rozka­
zu tego do ma t rykuły  Mehkeme i macic się do jego przepisów ściśle za ­
s tosować,  uiedopuszcza jąc  żadnej  w nich zmiany.  Wiedźcież  o tern, 
i dawajcie wiarę temu szlachetnemu podpisowi .  Dan i f. d.«

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  dn.  13. Czerwca .  — U  nas jak po burzy .  Wielki  wiat r  

czarne obłoki na horyzonc ie  ha n d l ow ym ,  a w samem nadejściu zlotocen-  
nego p roduk tu  piętrzące się fale rozesz ły  sic i znikły w j ednem oka 
mgnieniu.  Ta r g  na wełnę w P o zn an iu ,  to sen tylko,  ani wielu uj rzel i ­
śmy oby wate l i ,  ani wielu kupców,  interesa widać zała twiono po większej  
części w d o mu ,  tylko przez Poznań wszys tko  przeszło i on się otar ło.  
W c z o r a j  nawet  ceny  wełny  nieco spadły' ,  n iewiadomo,  czy dla w o ­
jennych pogłosek,  czy dla innej p rzyczyny,  nie wpłynęło  to atoli na o- 
gól,  bo  wczoraj  w dniu rozpoczętego targu,  ju z  by ło  po  targu. W c z o ­
raj od rana sp a d ł  tu rz ę s is ty  d e sz c z  i t r w a ł  do w ie c z o ra  z małemi p r z e ­
s tankam i.  Banek b y ł  bardzo zimny,  ale słońce pogodn ie  zeszło,  około 
6. godziny dopie ro  zaczęły  się ua wschodzie i pó łnocy  chmury  zbierać,  
z k tó rych  lunął deszcz rzęsisty.  Do wiadu jemy się,  że w okolicach Pniew 
spadły grady wielkie i poniszczyły plony .

Przybyli do Poznania dnia 12. Czerwca.
B A Z A II : Balicki z K ościana; Kosiński z T arg ow ej g ó r k i ; Kadoński z Krzy- 

ś lic; W oln iew icz  z Dembicza; Lipska z Ludom; Karczewska z Czarnotck. 
H O T E L  R Z Y 3IS K I BUSCHA : Jag ie lsk i  z Ś w ią tk o w a ; D ą b ro w sk i /. Uścikowa. 
BOD C Z A R N Y M  O R Ł E M  : W il tw c r  z R zeg no w a; Buffke z R udek ;  G roch 

z Krzesinok. ( .
H O T E L  R Z Y M S K I :  l ir .  Żółtow ska z U jazdu; lir. Szotdrski z Z y d o w a ;  hr. 

Skórzcwski z K ratkow a; książę W oron ieck i  i Urudc z W ic rz e n ic y ; R a ­
czyński z N o c h o w a ;  Krzyżanowski z Dziecziniarek; Raczyński z Biernatek. 

H O T E L  P A R Y S K I :  Rogaliński z Gwiazdowa; Boelhcll z T rzeb is law ck ;
Szczepkowski z S law ina; Górski z ,K u rn ik a ;  Ziemkiewicz z Swadzimia. 

BOD ZŁOTA_ GbjSIĄ: Zakrzewski z Ż ab na ;  Zakrzewski z Ciekowa; Zakrze­
wski z Baranowa.

H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Dembiński z Krzckolówka ; bar. R óder  z Rotbsiirben. 
BOD BIAŁYM  O RŁEM  : Berndt z W ic i .  wsi; Cicciclska /  S trza łkow a; F ros t

z Grodziska,
BOD T R Z E M A  LIL IA M I: J ack c l  z Brudzewa; Seiler  z Leszna; Garlicki

z W ro c ła w ia ;  Klein z S icbcuschlóssctien; Brykczyński z W ielenia .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a ł n e m :  Rożnowski z L ubochni,  L o g a  i Krynicki

z K iichoc iuka , uf. R ycerska  Nr. 7.; Napieralowicz z P y z d r ,  ul. ś.‘ M ar­
cina N r .  76.; Krajewski z P rzybyslaw ia, ul. P odgórna  N r .  8.

Wystawa sztuk pięknych
w Poznaniu

rozpoczn ie  się d n i a  28.  C z e r w c a  r. b. na sali 
h o t e l u  S a s k i e g o  p rzy  ulicy Wroc ławsk ie j ,  
i t rwać będzie do S i e r p n i a  r. b.

Uważać  ją można za jednę z najcelniejszych,  
ponieważ zawierać będzie przeszło 500 obrazów 
malarzy żyjących obecnie w Antwerpi i ,  Ani- 
sz terdamic,  Arnheimie,  Berlinie, Brukseli ,  Brun-  
świgu,  Dusseldorf ie ,  Dreźnie,  Ce nc i e ,  Hadze,  
ł l a lbe r sz lac ie ,  Kasslu,  K op enh ad ze ,  Kolonii ,  
Lo ndyn ie ,  L y o n ie ,  Monastcrze,  P a r yż u ,  Ro-  
l erdamie ,  Rzymie,  Sztutgardzie i w innych mia­
stach,  oraz pomnożoną jest z b io tów Najjaśniej­
szego Fa na  19 obrazami  pędzla Begasa,  Bellcr-  
mann,  Kalkreu ta ,  Klóbera itd.

Spisy szczegó łowe sprzedawane  zostaną przy 
wnijściu sali. W s t ę p n e  j ednora zow e  dla poje- 
dyńcz ych  osób wynosi  5 Sgr.  W o l n y  j e d na ko ­
woż jest abonament  na ca ły  czas wystawy  po

Ta larze  od os oby ,  po *rz.v T a l a r y  od familii, 
i bi lety t akowe s p r z e d a w a ć  będzie w miejscu 
w y s ta w y  malarz R o n z c  lub cz łonek komitetu 
p rzy tom ny  na wystawie.

P o z n a ń ,  dnia 11. Czerwca  1853.
K o m i t e t  A d m i n i s t r a c y j n y  t o w a r z y s t w a

s z t u k  pi  ęk  n y  e h.__________

o b w i e s z c z e n i e .
NV wydzia le  podpisanej  Kommissyi  toczą się; 

A. Okup ienia  r en t  czyli czynszów i ci ężarów 
realnych,  oraz  regufacye według ustaw z dnia 
2. Marca 1850., w nas tępujących włościach:

a. w powiec ie  B a b i m  o s t s k i m :
1) w N o w y m  Widz imiu ,  2 )  na kolonii  Kę 

b łowsk ić j ,  3)  w Kargowie i w Line —• 
posad chałupniczych.

b. w powiecie B u k o s k i m :
1) w Gnin ie ,  2 )  w Jast r zębn ikach ,

c. w powiecie C h o d z i  e s  k i m:
1) w J a b ło n o w ie ,  —  także sepa racya,  ora*

wynagr odz en ie  za p raw o  pas twiska i p r a ­
wo  do  d r z e w a , 2) w Hel iodorowic  re-  
gulacya ,  3)  we wsi U s c z - N e u d o r f ,  go ­
spodars twa Nr.  43. co do odłączonych  
od  niego posad kolonistów, 4 )  we wsi  
U s c z - N e u d o r f ,  gospodars twa Nr.  44. 
podobn ie  jak poprzednio,  5)  we  wsi 
U s c z - N e u d o r f  gospodars twa Nr.  50. 
podobnież.

d. w powiecie G n i e ź n i e ń s k i m :
1) w Arcugowic (Antolee) ,  2) w G rzy bo -  

wie wódkach ( Joz inkach) ,  3)  w Kędz ie ­
rzyn ie ,  4) w Gaju - Makowsk im i w R u d ­
kach,  5)  w S tarych  Kokoszkach — tak­
że okupienie  serwi tutów (służebności) ,  
fi) w Now ych  Kokoszkach  podobnież,  
7) w Ma lac how ie -Szemborowicach ,  8)  
w Myślicinie,  9) w Owieczkach — 
także okupienie serwi tu tów ( s łużebno­
ści),  10) w Nowaszkach —■ podobn ieź t
11) w P lawuiku  podobnież ,  12) w F u ,



Stochowie po do b n ie ż ,  13) w Szewcach  
podo bn i eż ,  14) w W y w r o t n y m  Zd ro ju  
podobn ież ,  15) w Strzyżewie.

e. w  powiec ie  K o ś c i a ń s k i m :
1) w Karczewie ,  2) w Ja sk ó łk ac h ,  3 )  w 

Wi e lk ich  .Łękach,  4) w  W o l k o w i e ,  5) 
w  Gryżynie i G r y ż y n c e ,  6 )  w liorowie,

f .  w powiecie K r o b s k i i n :  ,
1) w N o w em  G rę b k o w ie ,  2)  w Zylowie-  

cku i na osadzie T eo d o so w ic ,  3) w M a ­
lej Ł ę c e ,  4) w Grodzisku.

g. w powiecie S z a m o t u l s k i m :
1) w W r ó b l e w i e ,  2 )  Głuchowie ,  3)  w 

Wicrzchoc icach ,  4 )wPakawic,  5) w K ł o -  
dzlsko.

h. w  powiec ie  O s t r z e s z ó w  s k i m  : 
w  Ł ę c e  opatowskiej .

i. w  powiec ie  S r  e m s k i m :
1) w Koszkowie,  w T w o r z y m i e r k a c h , 3) 

w Biernatknch —  mesznego,  4 )  w Bła- 
żejewie — podobnież ,  

w powiecie Ś  r c  d z k i m :
1) w Brodo wie ,  2) w L iba r towie ,  3)  w Mu- 

r zyn ow ic  b or ow em  we wsi i na ho le n­
d rach,

/. w powiec ie  W y r z y s k i m :
1) w Miasteczku zamiana natmal iów,  nale­

żących się plebanii  i organiście katoli­
ckim,  na r entę pieniężną,  2) w Gli-
SZCZIl.

m. w  powiec ie  W ą g r o w i e c k i m  :
1) w Morakowie ,  2) w  Cho jn ie  r egulacj  a, 

3 )  w Klemkcnhof ,  4) w Zabiczynie ,  5) 
w Redgoszczy,  fi) w W y b r n no w ie .

n. w  powiecie W  s c h o w s k i m :
w  Przyb iniu  i na posadzie młynarskiej .

o. w  powiec ie  M i ę d z y r z e c k i m :  
w Rybojadach.

p. w  powiecie P o z n a ń s k i m :  w Gl iuienku.
Dalej  toczą się:

Ii. Zniesienia wspólności  według regulaminu 
z dnia 7. C ze rw ca  1821. w  nas tępujących 
dz iedz ina ch :

a. w powiecie B a b i m  o s  ( k i m :
n a b o r u  Rakon iewic ,  ustanowienie granicy.

b. w powiecie  G n i c ź n i c ń s k i m :
1) na holendrach Brzózki  —  w yn ag r od ze ­

nie za pastwisko,  2)  na ho lendrach  Lin- 
d r r y  —  podobnież.

c. w powiecie P o z n a ń s k i m :
w  Gurczyn ie  — separacya g runtów Kalki 

zwanych .
d. w powiec ie  S z a m o t u l s k i m :

1) w O s t r o ro gu  se pa racya ,  2)  w O s t r o rogu  
wynagrodyen ie  za p r aw o  do drzewa.

e. w powiec ie  S r e m s k i i n :
1) w  Micczcwie,  okupienie praw leśnych,

2 )  we wsi Blnżejewic — wynagrodzen ie  
za p r aw o  pastwiska i p r aw o  do drzewa,
3 )  na holendrach Bo rowiec ,  w y n ag r o ­
dzenie za pas twisko,  4)  na holendrach 
-Łęg podobnież.

f .  w powiec ie  W ą g r o w i e c k i m :
1) w  Mieścisku — se peracya ,  2)  w R*uel 

sku —  rozdział  pastwiska.
W s zy s t k i ch  n iewiadomych  może uczes tników 

tychże sp raw w zy w a  niniejszem podpisana Kom- 
missya, ażeby  się dla dopi lnowania  p r a w  swoich,  
w  terminie n a  d z i e ń  16. S i e r p n i a  r. b. w y ­
znaczonym przed po łudniem o godzinie lOtej 
w  izbie jej insl rukcyjnćj ,  tu w P ozn an i u  u P an a  
L u c k  w a I d  Assessors Regencyjnego,  zgłosili ;  
w p rzec iwnym bowiem razie, na czynnościach 
rzecz ony ch ,  nawe t  chociażby pokrzyw dzo ue mi  
byl i ,  zaprzes tać muszą i z żadnemi już wybic-  
ganmi naprzeciw t a ko w ym  słuchani niebędą.

P o z n a ń ,  dnia 29. Maja 1853.
K r ó l .  P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

. ______w W .  X P o  z n a  l i s k i e m .

W  czwar tek d. 16. C z e r w c a  r. b. przed po łu ­
dniem o 10. godzinie będzie w naszym sk ła do­
w y m  sklepie w zabudowaniach  Król.  R e g e n c j i  
jedna skrzynia F ra nc us ko  Szampańskiego  wina, 
w częściach po pię<5 butelkach,  za natychmiast  
go tową zapłatę więcej dającym sprzedane.

Poznair ,  dma 13. Czer wca  1853.
 ___  G 1 ó w o y U r z ą d  p o b o r o w y.

O B W I E S Z C Z E N I E
T ermin  do wydzierżawienia dóbr  Z  cm b a w  a, 

powia tu Bukowsk iego ,  na dzień 16. ,n . b. w y ­
znaczony,  znosi się niniojszc'm.

P oznań ,  dnia I I .  Cze rwca  1853.
D y r e k e y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e t n s t w a .

S P R Z E D  AZ K O N I E C Z N A  
celem działów.

Termin l icytacyjny do sprzedaży dó b r  szla­
checkich C h a l i n a  tutejszego powiatu ,  na dzień
13.  M a j a  r. b. w yz na cz on y ,  z porozumieniem 
się interessenfów zniesionym został ,  a w y z n a ­
cza się na ten sam cel nowy

n a  d z i e ń  6. W r z e ś n i a  18 53 .  
p rzed  południem o godzinie 11. w miejscu z wy 
kłem posiedzeń tutejszego Sądu.

Międzychód ,  dnia 10. Maja 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

o b w i e s z c z e n i e !
Przez moje nielcdwie t r zydzies tolecie  u rz ę ­

dowanie  w miejscu tak się ak tów manualnych 
w mojej  kancel laryi  nat łoczyło,  iż mi dalsze ich 
zachowanie  dla b raku miejsca n ie podobnem jest. 
Upraszam zatem szanownych moich mandan tów,  
swe akta w przeciągu czterech tygodni  odemnie 
od ebr ać ,  w p rzeciwnym razie p rzy jmę ,  iż mi 
nad aktami w  mojej  kancel laryi  będąccmi,  wolna 
d y ;p o z y c y a  s łużyć ma.

Żądanie zaś akta przez pocztę nadesłać,  muszę 
odmówić ,  a lbowiem przyjęcie  ich z p rzyczy ny  
płacenia por lor ium często wzbraninnem jest.

Poznań,  dnia 5. Czerwca  1853.
O b ro ń c a  praw i No la ryusz

Sędzia Ziemiański B o y .

W s k u t e k  okropnego  poża ru ,  k tó ry  się w b o ­
rach B i e z d r o w s k i c h  w dniu 25. z. m. okazał ,  
poniosłem liczną stratę w sążniach. Na szczęście 
b y ły  takowe,  jak w każdym r oku ,  t e  tO W U -
rzysfwie IfMafffleburffskiem za­
bezpieczenia  od ognia assckurownne.

T o ż  towarzys two  zaleciło Agentowi swemu,  
P a n u  C .  J f t e y e t '  w  P o z n a n i u ,  nie tylko 
natychmias towe uregu lowanie  poniesionej  s t r a­
ty, ale nawet wyp łac i ło  mi już przypadające 
wynagrodzenie.

Dziękując  za to uprzejmie nie lylko t O W f t -  
rzystwu Jfiagtteburyskientn za­
bezpieczenia tu! ognia, ale też jego
A ge n t o w i  P a n u  C .  M e y e r  za  p r ę dk i e  od ro b i en i e  
tego interesu i polecam toż towarzys two  z p rze­
konania  każdemu zabezpiecza jącemu się.

Mota szklana Car l shof,  dnia 8. Czerwca  1853.
14 a r  a! WliitelstiifU.

Zapraszamy Szanown yc h  Cz łonk ów  koła to ­
warzyskiego  na walne zgromadzenie na dzień
14. C ze rw ca  r. b. na godzinę 5. z połudn ia  do 
lokalu kola.  D y r e k e y a .

Akademik ,  k tó ry  dwa lata byt  na Uniw erzv -  
tecie,  chce p rzyjąć  miejsce nauczyciela d o m o ­
wego:  bl iższych wiadomości  r aczj r udzielić Pan 
D y r e k t o r  H g f e t g t t e r .

Zarządca znacznych dóbr  szuka od Sw. Jana 
t. r. pomieszczenia.  Bliższą wiadomość można 
ot rzymać  u W g o  kapi tana M a x  B r a u n  pod 
l iczbą 5. Wie lk ich  Garbar .

Dominium S t a w i a n y  l’° d  S k o k a m i  ma 
400 skopów zdatnych do chow u do sprzedania.

No w e  Ś !e«!zU ‘ _I f f a t j e s  naj lepsze­
go gatunku poleca po je d y nc zo  i kopami tanio

J a k  ó b A p p e 1.

G o lo w e  rzeczy dla dzieci ,  jako też słominnne 
kapelusiki  poleca

Henrietta Sc ft at Iz
F r j ' d e r y kowska ulica Nr  3 2 . , v i s - a v i s  

Landszaf ty.

W y s o k i e j  Szlachcie i szanowne j  Publiczności  
polecam prawdziwe  Parysk ie  i Wiedeńsk ie  głan- 
sow an e ,  j edwabne  i niciane r ękawiczki ,  jakoleż 
skó rk ow e  do prania własnego w y rob u  w na j ­
większym d o b o r z e .  Zarazem polecam piękne 
j e lonkowe i inne skórzane  spodnie ,  szelki ,  k r a ­
waty,  poduszki  saf ianowe,  t o r b y  p o d r ó ż n e  i 
wszelkie inne do wydzia łu mego należące p r ze d ­
mioty.  O  uwzględnienie łaskawe prosi

C ' .  M a r t l f e l i f  rękawicznik,  
 przy  N o w ej  ulicy Nr.  4.

Macior  rodza jnych  70, 
maciorek cy lówek  45, 
skopków cy taków 45,

Summa . 160 sztuk zd rowych  
i zda tnych do chowu owiec ma Dom.  MŁrZC-  
f i l i c e  pod Pobiedziskami  do sprzedania,

Po t rzebu jemy 500 do 600 sztuk zd ro w ych  
zda tnych do chowu owiec w połowie  macior .  
W e ł n a  na nich ma być wedle cen obecnych  od 
75 do 85 Tal.  centnar.  S za no w ne  Dominia m a ­
jąc choćby mniejszą ilość takich owiec  na z b y ­
ciu niech nas raczą o tein zawiadomić.

P o z n a ń ,  dnia 13. Czerw ca  1853.
W.  S t e f a ń s k i  & C o m p .

Cukiernia i fabryka karmelków i czekolady 
A. PFITZNERA,

ulica W r o c ła w s k a  Nr. 14., 
poleca Szanowne j  Publiczności  swój  z n a c z n y  
skład cukrów,  karmelków,  czeko lady,  jako n a j ­
większy do b ó r  świeżych c i a s t ,  po u mi a r kow a­
nych cenach.

Pólkryly  mało u żyw an y  lekki powozik na le­
zących rysorach  i ko cz ob ry k ,  także używany ,  
stoją z p o l e c e n i a  do sprzedania u powoźn ika

1F. Szczepańskiego,
W .  G a r b a r y  Nr. 4 . ’

Kiałą olejną farbo. T l
naj lepszy bicjwas w oleju miałko rozcierany,  
wystały pokost  i wszelkie farby malarskie w naj ­
piękniejszym gatunku poleca tanio

SBenryka TM ar kuse,
Handel  korzeni  i farb malarskich p rzy  

______________ Szerokiej  ulicy Nr.  12.

Prawdziwą. Hollenderską tabakę
■M

w nader  pięknym gatunku ,  jakoleż mój skłfuł 
cyyarÓW k o m p l e t n i e  d o b r a n y ,  polecam 
Szanowne j  Publiczności  do ł askawego uwzg lę ­
dnienia.

M. Gliickmann Kaliski,
  u lic a  S z e r o k a  N r .  8.

Uniżone doniesienie.
Skład mój czystej herbaty Chińskiej

uzupełni ł em i powiększy łem doborem na jpięk ­
niejszych i najwięcej  u lub ionych gatunków.  —
0  czem Prześwie tną  Publ iczność uwjadomiam
1 ręczę za ceny umiarkowane.

P ozn ań ,  dnia 8. C ze rw ca  1853.
•B. /V. Pietrowski,

H o t e l  a l a  v i l l c  d e  R ó r n e .

W  przeszłą sobotę dnia 11. Cz er w ca  zginęła 
książka od pacierza oprawna  w zielony aksamit 
pod tytułem Zegarek czyścowy. Na 
jednej  s t ronic byt  wyt łoc zon y  k rzyż ,  na d r u ­
giej kielich. Ta  książka zginęła na Długiej  uli­
cy p rz y  z i elonym placu.  Uprasza  się takową 
oddać  do Sza ry tek ,  za wynagrodzeniem j e d n e­
go Talara.

Dnia 10. Czerwca 1853.

Pożyczka rządowa dobrow olna ..............
‘lito Z roku 1850...............
dito 7, roku 1852...............

Obligi d ługu sk a rb o w e g o ........................
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej  . .
dito miasta Berlina  ..................... ..

Bisty zastawne Marchii E lekt,  i Nowej 
dito I’rus W schodnich  . . .
dito P o m o rs k ie .....................
dito W .  X. Poznańskiego. . 
dito W .  X. P o z n . , n o w e . .
dito S z lą sk ie ..........................
dito Brus Zachodnich . . . .

Bilety rentowe P o zn ań sk ie ....................
L o u is d o r y .....................................................
Akcie kolei żelaznej Stnrog. Poznańsk.
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w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

1’szenicy, s z r f e l .................................
ż y t a , s z e f e l ........................................
Ję czm ien ia ,  s z e f r l ...................
O w sa ,  s z e f e l ...................
T a ta rk i ,  s z e f e l ......................[
G rochu ,  szefel [
Ziemniaków, szefel . \ . ’ \
Siana ,  centnar  .....................................
Słomy, kopa
Masła ,  garniec  ......................  ,
Spiritusu (beczka 120 kw .)80  {Trał

D n i a  13 C z e r t  
1853. r.
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